
K̂TERSTWO SPRAW ZAGRANICZNYCH

^AATAMEHT p o l it y c z n o - eko no m iczny

W YDZIAŁ PRASOWY

przeg ląd  p ra sy  zagran iczne j

T R E Ś Ć :

1.  S H  '  3  T P O L S K I E .

a /  S to s u n k i  p o ls k o - n i f iL i i o c k io  ..................... s t r » l .

b / Pols te. a państwa b a łty c k ie  ..................... M 2*

c /  S y t u a c ja  p o l i t y c z n a  i  g o s p o d a rc z a
w P o l a c e ..........  * •

2.  Z ? G ’ B H  ’  I I  I  i1 O G O L  H V .

a /  S y t u a c ja  p o l i t y c z n a  w O h i n a c h ...............s t r . 3 .

b /  P o l i t y k a  W łoch na B l i s k i c i  W schodz ie  . . .  5 .

B r . 31 . Warszawa* d n ia  1 1 .k w i e t n ia  1^27 r ,



'■ i ■. ,1 i,:.,

v. . :  * -:fSST'S?

: 5 2 3 R T



P E Z E G 1 1 P P R A S Y  Z * G fi /. H I  C Z N 33 J

/ B i u l e t y n  c o d z i e n n y / .

K r . 8 1 . Warszawa* d n i a  1 1 . k w i e t n i a  19£7 r .

l i  S ?  II :  '3 Y P O L S K I E

STOSUNKI pnLSKO-Nir i l i rCIUE.

TUT IILCDS Z 7 / 4 . Kor* z B e r l i n a  p i s z e :  że w ia d o m o ś c i  n a d ­
c h o d z ą c e  z P o l s k i e g o  G . Ś l ą s k a  w y w o łu ją  n i e z a d o w o l e n i e  w k o ł a c h  
n i e m i e c k i c h  s p e c j a l n i e  t y c h ,  k t ó r e  s z c z e r z e  b y ły  radG p o l e p s z e ­
n i u  s i ę  s to su n k ó w  p o l s k o —n i e n i e c k i c h .  o s i ą g n i ę t e m u  w Genewie .  
Kompromis w k w e s t j i  s z k o l n i c t w a  o s i ą g n i ę t y  z o s t a ł  t y l k o  p r z e z  
u s t ę p s t w o  N i e n i c c  z i c h  praw nego  s t a n o w i s k a  i  gdy n i e m i e c k a  de­
l e g a c j a  z o s t a ł a  z a a t a k o w a n a  z powodu j e j  kompromisowego s t a n o w i ­
s k a  , w o d p o w ie d z i  o ś w ia d c z o n o ,  że n a t o m i a s t  u z y s k a ł a  p r a k t y c z n e  
r e z u l t a t y ,  w iadom ośc i  w i ę c ,  że l o k a l n e  w ładze  g ó r n o ś l ą s k i e  n i e  
w y p e ł n i a j ą  z o b o w ią z a ń  u k ł a d u ,  m uszą  wywołać r o z c z y r o w a n i o .  L o-  
k a l a n z o i g o r  s a r k a s t y c z n i e  wypowiada s i ę  w t e j  k w e s t j i .  N aogó ł  
j e d n a k  p r a s a  n i e m i e c k a  w y kazu je  u m ia r k o w a n ie ,  co n i e  j ó s t  zwy­
k łem  z j a w i s k i e m  i  zapewne p o s i a d a  n a s t ę p u j ą c y  c e l :  W ido czn ie"  
w i ę k s z o ś ć '  o p i n j i  n i e m i e c k i e j  p r a g n i e ,  by uciovva g en ew sk a  d o p r o ­
w a d z i ł a  do p o l e p s z e n i a  s to su n k ó w  n a  G . Ś l ą s k u .  P a k t ,  że r z ą d  n i e ­
m i e c k i  n i c  v /y 3 ła ł  f o r m a ln e g o  p r o t e s t u  do f tarszawy w z w iązku  
z u c h y b i e n i a m i  p o l s k i m i ,  może s ł u ż y ć  j a k o  dowy d p ow yższych  d ą ż ­
n o ś c i .  ń u t o r  w d a ls zy m  c i ą g u  p i s z e ,  i ż  wed ług  u rzęd ow y ch  wiado­
m o ś c i ,  l o k a l n e  w ładze  p o l s k i e  n a k ł a d a j ą  k a r y  n a  r o d z i c ó w ,  k t ó ­
r y c h  d z i e c i  n i e  u c z ę s z c z a ł y  do 3 z k ó ł  p o l s k i c h .  P o l 3 c y  n a c j o n a ­
l i ś c i  z r y w a j ą  w i c c e c n i o m i e c k i e  i t d . .  » d a l s z y m  c i ą g u  a u t o r  p i s z e ,  
że  sp o ry  pom iędzy  P o l s k ą  i  Niemcami s t a ł y  s i ę  t a k i m  powszechnym 
zw ycza jem ,  że n a j d r o b n i c j s z e  n a w e t  i n c y d e n t y  b y w a ją  p r z e s a d z a n e  
co do i c h  z n a c z e n i a .  N p 'gdy  p . B a u s c h e r  w r ó c i ł  do W arszawy, by 
k o n ty n u o w a ć  r o k o w a n ia  d y p l o m a t y c z n e , u k a z a ł o  s i ę  o ś w i a d c z e n i e  
w p r a s i e  n i e m i e c k i e j ,  i ż  p o s i a d a  i n s t r u k c j e ,  d o t y c z ą c e  w y ł ą c z n i e  
rokowań w kw es t  j i  o s i e d l a n i a .  »V P o l s c e  p r z y j ę t e  t o  b y ł o  j a k o  do­
wód u p o r u  N i e m i e c ,  gdyż  r o z u m ia n o ,  że r o k o w a n ia  handlow e m i a ł y  
b y ć  p row adzo n e  j e d n o c z e ś n i e .  W B e r l i n i e  t ł u m a c z ą  s i ę ,  żc B a u s c h e r  
n i e  m i a ł  i n s t r u k c j i  co do w s z y s t k i c h  skom pl ikow anych  s z c z e g ó łó w  
rokowa11 h a n d lo w y c h ,  l u t o r  p i s z e  w d a l s z y m  c i ą g u ,  j e ż o l i , j ; a k  c i ę  
U t r z y m u j e ,  wybór s p o k o jn y c h  d y p lo m a ty c z n y c h  rokowań m i a ł  n a  c e l u  
u n i k n i ę c i e  e o d z io n n y c h  oposów w p r a s i e ,  t o  b y ło  r z e c z ą  n i e f o r t u n ­
n ą ,  że powyższe  o św iadcz  o n i c  / o  i n s t r u k c j a c h  B a u s c h c r a /  u k a z a ł o  
s i ę  j e d n o c z e ś n i e  w k i l k u  d z i e n n i k a c h  n i e m i e c k i c h .

DEUTSCHE TKGESZEI20NG z 9 / 4 .  z a m i e s z c z a  o b s z e r n y  a r t y k u ł  
o z n a c z e n i u  p o l s k i e g o  wywozu d rz e w a  do N ie m iec  w p o l s k o - n i e m i e c ­
k im  t r a k t a c i e  handlowym. W a r t y k u l e  tym d z i e n n i k  ż ą d a  od d e l e g a c j i  
n i e m i e c k i e j ,  k t ó r a  p r o w a d z i ć  b ę d z i e  r o k o w a n ia  z P o l s k ą ,  aby n i e  
ż g a d z a ł a  s i ę  n a  żadne  us tęps tw a  od o b e c n i e  i s t n i e j ą c y c h  s t a w e k  
c e l n y c h  n a  d rzew o .  Niemey n i e  m a ją  żadnego  powodu do u w z g l ę d n i a ­
n i a  p o l s k i c h  d ą ż e ń  zarówno p o l i t y c z n y c h , j a k  i  g o s p o d a r c z y c h ,  
k t ó r e  p r z e z  u s t ę p o t w a w  s p r a w i e  d r z e w a  u z y s k a ł y b y  z n ac zn e  u ł a t w i e ­
n i a .  S z c z e g ó l n i e  g o s p o d a r k a  r o l n a  i  l e ś n a  P r u s  w s c h o d n ic h  n i g d y  
s i ę  n i e  z g o d z i  n a  p o n i e s i e n i e  t e g o  r o d z a j u  o f i a r  n a  r z e c z  P o l s k i .
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FHANEPURTNR ZSITUNG z 1 0 / 4 . N a  o s t a t n i e m  p o s i e d z e n i u  wro­
c ł a w s k i e j  fiady U i e j a k i e j  p o d n i o s ł y  s i ę  l i e z n e ' g ł o s y  p rz e c iw k o  
p r z e w l e k a n i u  z& w are ia  t r a k t a t u  handlow ego  z P o l s k ą ,  co n a j d o ­
t k l i w i e j  o d b i j a  s i ę  n a  i n t e r e s a c h  l u d n o ś c i  W ro c ła w ia .  P i a n o  
Z B . z i i c . e z a ,  z e  n a r z e k a n i a  d a ły  s i ę  s ł y s z e ć  n i e t y l k o  ze s t r o n y  d e ­
m okratów  i  cen trowców* l e c z  t a k ż e  ze s t r o n y  p raw icow e°w ,  j a k  
n p . p r z e d s t a w i c i e l i  n i e m i e c k i e j  p a r t j i  l u d o w e j .

POLSKA 2 BANS TWA BAŁTYCKIE.

LIPTU7A z 6 / 4 .  omawia n i e b e z p i e c z e ń s t w o  ę o l s k i e  i  docho­
d z i '  do w n io s k u ,  że P i t wa n i e m a  powod°w obaw iać  s i ę ' n a p a d u  ze 
s t r o n y  P o l s k i ,  gd y ż  w r a z i e  a t a k u ,  p o l a c y ,  p r z y g o t o w a n i  być mu­
s z ą  do wojny z R o s j ą . ‘Wobec t e g o  naw et  M a r s z a ł e k  P i ł s u d s k i  
n i e  odważy s i ę  n a  p o d o b n ą  a w a n t u r ę .  « k o ń c u " d z i e n n i k  p o d a je *  
że pomimo w s z y s tk o  n a l e ż y  być  o s t r o ż n y m  i  ob o w ią zk iem  r z ą d u  j e s t ,  
d a l s z e  w zm ac n ia n ie  s i ł y  o b r o n n e j  p a ń s t w a  l i t e w s k i e g o .

LI3IUV-! z 7 / 4 .  * om aw ia jąc  z a i n t e r e s o w a n i e  s i ę  a n g i e l s k i e j  
f i r m y  The I n t e r n a t i o n a l  Pu lpauf l  C h e m ica l  Company l t d  London^ 
s p r a w a  sp ław u  d rze w a  IT i  eonem m . i n .  p i s z e ,  że m ylą  3 i ę  O g r o m i e  
c i ,  k t ó r z y  w powyższym k r o k u  a n g i e l s k i e j  f i r m y  c h c ą  d o p a t r z e ć  
s i ę  n a w i ą z a n i a  s t o s u n k u  pomiędzy P o l s k ą  a  L i t w ą .  Rząd l i t e w s k i  
n i g d y  n i e  w i ą z a ł  sprawy sp ław u  Ki eonom z samą k w e s t j ą  u r e g u lo w a ­
n i a  s to su n k ó w  L i tw y  z P o l s k ą .  L i t e w s k i e  M i n i s t e r s t w o  k om unika ­
c j i  w r o k u  u b i e g ł y m  o p r a c o w a ło  r e g u l a m i n  sp ław u  d rze w a  Niemnem. 
Z g o d n ie  z powyższym reg u la m in e m  każdy  o b y w a te l  d o w o l n e g o 'p a ń ­
s t w a  może zajmować s i ę  sp ławem d r z e w a  b e z w z g l ę d u  n a  j e g o  po­
c h o d z e n i e .  N ie  więc  d z iw n eg o ,  że sp ra w ą  pow yższą  p i e r w s i  z a i n t e ­
r e s o w a l i  s i ę  a n g l i e y ,  k t ó r z y  w s p ł a w i e  d rze w a  H iem netr  w id z ą  j o ­
d y n i e ' d o b r y  i n t e r e s  h a n d lo w y ,  n i e  m a ją c y  n i c  w spó lnego  z rtwyż~ 
s z ą  p o l i t y k ą *  P r z e d s t a w i c i e l  f i r m y  a n g i e l s k i e j  n a j w i d o c z n i e j  
w z u p e ł n o ć c i  z ado w o l i ły '  i n f o r m a c j e  o t r z y m a n e  w m i n i s t e r s t w i e  
k o m u n i k a c j i .  N a ło ży  p r z e t o  sp o d z i e w a ć  s i ę ,  że z n a s t ą p i e n i e m  
se z o n u  r o z p o c z n i e  s i ę  sp ła w  z a k u p io n e g o  p r z e z  a n g l ik ó w  w P o l s c e  
d rz e w a .  P r a k t y k a  wykaże ,  że m ię d z y ' spławom d r z e w a ,  a  t e m i  p o -  
l i t y c z n e u i  p r o b l e m a t a m i ,  k t ó r e m i  p o l a c y  zawsze t ę  k o n k r e t n ą  s p r a ­
wę c h c i e l i  p o w i ą z a ć ,  n ie m a  n i c  w s p ó ln e g o .  W końcu  d z i e n n i k  
p o d a j e ,  że o b e c n i e ,  gdy a n g l i e y  r o z p o c z n ą  sp ła w  d rze w a  N i e - '  
mnem , p r a s a  n i e m i e c k a  i  r o s y j s k a  n i o  b ę d z i e  m i a ł a  po«od°w do 
s z e r z o n i a  s e n s a c y j n y c h  wiadom oóei  o z b r o j n y c h  p r z y g o t o w a n i a c h  
P o l s k i  n a  g r a n i c y  l i t e w s k i e j .  ńngi&Łpcy kupey zawsze d z i a ł a j ą  
w p o r o z u m i e n i u  z rządem  swoim a  p r z e t o  p r z y s t ę p u j ą c  do sp ław u  
d rze w a  Niemnem n a j w i d o c z n i e j  s ą  p e w n i ,  że n a  w s c h o d z ie  Europy 
w b l i s k i e j  p r z y s z ł o ś c i  n i c  n i e  z a g r a ż a  z a k ł ó c e n i u  s p o k o j u .

PRAWDA 2  4 / 4 .  A g e n c ja  T a s s u  d o n o s i  2  H c l s i n g f o r a u ,  że we­
d łu g  p o g ł o s e k  w t a m t e j s z y c h  k o ł a c h  p o l i t y c z n y c h ,  j e d n o c z e ś n i e  
2 P o d p i s a n i e m  t r a k t a t u  hand low ego  p o l s k o - o s t ó - ^ s k i e g n ,  z a w a r t e  
z o s t a ł o  między t e m i  p a ń s tw am i  p o r o z u m i e n i e  p o l i t y c z n e ,  k t ó r e  
o t r z y m a n e  j e s t  w ś c i s ł e j  t a j e m n i c y .  Mówi s i ę ,  że j a k o b y ' o  zawar-_  
° i u  t o g o  p o r o z u m i e n i a ,  s t o j ą c e  b a r d z o  b l i s k o  U . S . Z .  osoby n i o  n i c  
biedzą.;

SYTUACJA POLITYCZNA 1 GOSPODARCZA W POLSCE.

THE TliJHS z 7 / 4 .  C h a m b e r l a i n  z o s t a ł  z a i n t e r p e l o w a n y  w I z -  
Vi e  gŁiin p r z e z  p ‘. Wogwooda, c z ł o n k a  p a r t j i  p r a c y ,  c z y  o t r z y m a ł  
Ja k i e k o lw ie k ,  i n f o r m a c j e  od m i n i s t r a  a n g i e l s k i e g o ' w  W arszaw ie  
* k w e s t j i  s t ł u m i e n i a  d z i a ł a l n o ś c i  p a r t j i  m n i e j s z o ś c i  b i a ł o -  

U3k i e j  w P o l s c e .  C h a m b e r l a i n  w o d p o w ie d z i  o ś w i a d c z y ł ,  że r a —
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porty ministra nic różnij się zasadniczo ©d wiadomości”, któ- 
rc ukazały się w prasie* wobec czego nie uważa za stosowne 
streszczać ich. Wogwood następnie zapytać, czy można uważać, 
iż partja ta została całkowicie zniszczona i czy Liga Narodów 
nio może uczynić*nie w tej kwestji. ńa to pytanie Chamberlain 
nie udzielił odpowiedzi,

C3Si:0-8l0VTi')3i:_' H2PUBLir_* z 10/4. Tor. z Warszawy Dr. 
Hacurok pisze © nastrojach wśród Ukraińców, Omamia ich życie 
polityczne i przebieg sprawy uniwersytetu ukraińskiego* ft koń­
cu pisze: Twostja uniwersytetu ukraińskiego stała się w ostat­
nich czasach najwięcej aktualna z powodu akeji redaktora Hnłów- 
ki, którego projekt idzie w kierunku utraktfizacji uniwersytetu 
Jana łlażiaierza przez założenie ukraińskiego Wydziału ukraiń- 
ske-filozcficznego oraz założenia na Wołyniu ukraińskiej wyższej 
szkoły rolniczej a właściwie przeniesienie tejże z Podjobradu 
w Czechach. Jest to-ciekawo ** pisze kor - że właśnie wówczas,
£óy społeczeństwo polskie zdocydował© się już iść dosyć dale­
ko na spotkanie życzeniom Ukraińców, większość tych ostatnich 
upiera się stanowczo przy swojou negatywnem etannwisku, oba­
wiając się, aby przez przyjmowanie ustępstw polskich nie była 
zmuszona także do ustępstw ze swej strony; Czyni to z zamia­
rem uprawiania stałej opozycji, aby móc potem wystąpić ,z za­
rzutami* że się jej dzieje krzywda. Ukraińska młodzież, któ­
ra dotychczas bojkotowała polskie uniwersytety* obesnio licz­
nie na" nie uczęszeza.' Polskie społeczeństwo nie ustaje jednak 
w  usiłowaniach przeprowadzenia porozumienia obu narodów* cze­
go dowodzi prasa różnych obozów politycznych.

NTU^S WICKTS JOUiaiAL z 10/4. Dyrektor - lpina Hontan Gesoll- 
schaft Dr. Hertz zamieszcza szczegóły rokowań z kartelom sta­
lowym i hutami polskimi. Przedstawiciele kartelu zaproponowa- * 
li przedstawicielom polskim ograniczenie ich rynku wewnętrznego. 
Polacy zaś oświadczyli, że rynek wewnętrzny nie wystarcza im
1 maai być imprzyznana odpowiednia możliwość*eksportu.Wobec 
tego zaproponowano hutom polskim ma^ymalnq ilość eksportu w ten 
sposób, że jeżeli konsumpcja wewnętrzna wzrośnie ponad ustalo­
ną miarę, kontygent eksportu zmniejsza się automatycznie o tę- 
samą ilość. Przedstawiciele Polski rozpatrują tę propozycję.
2 początkiem tiaja mają być wznowione rokowania. Huty austrja- 
ckie obiecują sobie 2 przystąpienia Polski do kartelu » i c i ­
szenie konkurencji polskiej zagranicą.

2. Z : 6 .5 D B I 5 M I
SYTUACJA POlITYCZIiń ft CHUIACH.

1ZW1KSTJj- z 9, 10/4 oraz inne dzienniki sowieckie poświę­
cają wiele miejsca wypadkom w Chinach* a mi aa© wicie otoczeniu 
przez wojsko gmachów kcnsulatu Z.S.fi.R. w Pekinie i przeprowa- 
dzeaiu rewizji w instytucjach konsularnych i praedstawiciel-

~~ »wom 2.3.R.H. craz w mieszkaniach personelu Poselstw;IWn-



,.rrt , i . ,  h *  n s o i v i e c i .  s , i  -  .
—  • - -- •J -•• ' '<* v <;• .. r  .

'
■ ■ - ■• - -J : ■■- . . . . .  - . , , ■ - '<* * ' ■* • -i . » j -  ̂ ?

• X • * iv~

a‘u '? • *• * f *■ -.̂ -r •- 'U '.  jc.j . » V*— • .4' J

J - • . • . : ■ • -
3 : •  ;  1 - V  '

• • . . • - ■* * . * • i 5> :* ' r\ • >
i  :  - ' - ‘t *  n  '  ■ ^  —  • -* - • • • - • - .  v .. *■ *   ^i ^ # . i •i' ij . , j , »~ i . . .  . * **. •*** '■• '* -• - i - *

■ ' ' : • - ■ ' -  - .’ **-' .  ̂V J ' - ■“ .J * * C-,£ 4 ^ I  2  l-1 ̂  ąV r? i;

r  * * ■ , v  -  <-•• r - t  r«0 .,.“  * •-•••*'- - - • O. V-

• - ■ ' v  i

■ i'iw ;!# -:i : t ' ;•’ i, ' .* i ? ł  i ; iy io
■. • '* . <u - :; fi *  ̂ V̂» •» :; ... ( r .. , * ”

^ • ••' - i - * . v * •• ' - \  s e ^
r r  ’ 2 i t -  ... : -. i Ł i  . . . .  , , . ;. _ _ . _ ~

. r. ; i  A :» n I  .i o X .s

 • — -"iTiJO i AuC/.UXYi
_ r .  - •

! f. s.r; £ ; \ ^ I  « i.-. r r  ^L // f. . . ff* . - * **■ V.- *.

- >  i ' - i  t < » v * ' T 2 1 1 £ ; ł . *  • " *  •



rainy Z.3.E. wystosował do rządu pekińskiego ostry protest.
THE I’.'11Y HERALD z 5/17. pisze vv art.W3tępnyra, iż dla 

konserwatystów wypadki w Uankinie nie są pożałowania godnya^ 
incydentem, są ono pretekstom dla prowadzenia' “silnoj akcji” 
przeciwko kantonie z yko u. Anglja rozpoczęłaby wojnę z Chinami, 
gdyby nie fakt, że ani rząd amerykański, ani też japoński nic 
mają zamiaru czynić tego nierozsądnego kroku, którego skutki 
nie dadzą się przewidzieć* Autor pisze, że Chamberlain 3tara 
3ię przekonać imie państwa, by rozpoczęły wojnę 2 Chinami Ale 
obecnie mówi się już o oddzielnej akcji Anglji, o ile inne 
państwa się nie przyłączą. Rząd zmierza w kierunku wojny, je­
żeli nacisk wewnętrzny nie przeszkodzi au, to skorzysta z wy­
padków Unnkińskich, jako pretekstu.

THE DAILY TELEGRAPH z 5/4* W art.wst.omawiając oświadcze­
nie Chamberlaina, złożone w kwestji chińskiej w Izbie Gain, 
wyraża oburzenie z powodu stanowiska partii pracy.'Dziennik 
Lansbury’ego uaieścił artykuł, w którym oświadczono, iż partja 
konserwatywna odpov/iedzialna jest za wypadki w Rankinie. lans- 
bury oćwiadczyłw Izbie Gain, że wobec rozbieżności oświadczeń 
konsula angielskiego w kwestji Hankinu i ministra Czena pro­
ponuje on wysłanie niezależnej misji dla stwierdzenia faktów. 
Chamberlain nie uczynił żadnego oświadczenia w kwestji wyaia-’ 
ny opinji, jaka obecnie odbywa się między rządami Anglji, Japo- 
hji i Stanów Zjednoczonych cn do żądań tych państw w związku 
2 gwałtami w Nankinie. Autor uważa. iż nic ulega wątpliwości,
20 żądania te zasadniczo będą identyczne, bez względu na to, 
czy zostaną wysłane'wspólnie i oddzielnie. Autor podkreśla, 
iż zbytnia zwłoka uoże osłabić tylko wrażenie tych żądań . 
Niebezpieczeństwo sytuacji w Chinach w znacznej mierze przypi­
sać należy przekonaniu rządu kantorskiego, iż współpraca po­
między mocarstwami wkw e s t j i  chińskiej jest możliwością, któ­
rej nożna nie brać pod uwagę.

TIIF DA-ILY TELEGRAPH z 8/4. kor* z Szanghaju pisze, iż 
Wypadki w Kankinie przyczyniły się do wywołania rozłamu w ło- 
hie partji nacjonalistów chińskich. Ostatnio nastąpiło pnro- 
2Uaioi1ie między generałem Czangien i Yvangiea, b ręrzowadaiezą- 
cya partji Huonintang, który był zmuszony zgodzić się swego 
czasu na przymusowe wygnanie dó Paryża. 'Harazio gen.Czangowi 
udało się usunąć araję z pod kontroli komunistów i poddać pod 
bezpośrednią władzę Wanga i centralnego Eoaitetu Huoaintanga.

• THE DAILY HERALD’z 7/4. W art-wst.pisze, że jeżeli «ia-’ 
^oaoćć, iż’napad na poselstwo sowieckie w Pekinie dokonany zo­
stał za zgodą ciała dyplomatycznego jest prawdziwa,- to faktycz­
nie równa się to deklaracji wojny przeciwko Rosji Sowioekiej 
Przez wszystkie inne mocarstwa.

TH3 M:\R0H2SIER GOARDIAH z 7/4. W art *wst .pisze, żo wszyst­
kie ambasady w Pekinie znajdują się w strefie eksterytorjelnej. 
Jeżeli więc jest prawdą’, iż inne mocarstwa zezwoliły Czang- 
•‘-So-Littnwi- by wysłał Wojaka do tej strefy w celu zaatakowania 
^basady sowieckiej, to znaczy to, iż zgodziły się na pogwałcenie 
Praw państwa, z ktorea łączą ich przyjazno stosunki i nie pozo­
w a ł y  bezstronne w chińskiej wojnie domowej.

UDUŚ ZCRCHER ZEITOHG z 7/4.E©r. z Tokio donosi, że tut. 
sfery rządowe są zdania, iż w Chinach położenie jest poważno, 

niektórych kołach politycznych'sądzą, że Czang Tso-Lin prso- 
Pr^^aaził rewizję w Poselstwie sowieckiem w tym zsmierzo, aby 
aNrf>wokov,ać' Sowiety do koncentracji’wojsk nad granicą a and A r-- 

i w ten sposób znusić Japonję do wystąpienia. Rosja zgro-
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m a d s i ł a  j u ż  podobno w ię k s z e  o d d z i a ł y  w o jak  w C h in ac h  i  w Cha-  
b a ro w sk u .  M i n i s t e r  S z id e h a w a  o ś w i a d c z y ł ,  że J a p o n j a  t r z y m a ć  
s i ę  b ę d z i e  n a d a l  p o l i t y k i  n i e u i e s z a n i a  s i ę  do sp raw  c h i ń s k i c h  
p o n ie w a ż  n i e  j e s t  w m o żn o śc i  wysadzi<5 swe w o jska  lodowe w C h i­
n a c h .

VOSSISCII* ZKITUHG z 8 / 4 . 2 a s t  r z e g a ,  że Niemcy n i e  w s p ó ł ­
d z i a ł a ł y  w r e w i z j i  P o s e l s t w a  S o ? / ic c k ie g o  w P e k i n i e .  Według 
o t r z y m a n y c h  p r z e z  k o ł a  rządowe n i e m i e c k i e  w i a d o m o s e i , r e w i z j a  
z o s t a ł a  d o k o n a n a  n i e  w P o s e l s t w i e  r o s y j s k i e m ,  l e c 2 w s t a ł y c h  
wojskowych b a r a k a c h  r o s y j s k i e h ,  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  w d z i e l n i c y '  
• P o s e l s tw a .  Z ab ra n o  s t a m t ą d  m a t e r j a ł  o b c i ą ż a j ą c y  i  a r e s z t o w a n o  
w i o l e  o s ó b .  G z a t r z y m a n i u  poddanych  r o s y j s k i c h  n i c  n i e  j e s t  
wiadomo, / . k e j a  p o l i c j i  z o s t a ł a  p o d j ę t a  n a  s k u t e k  p o d e j r z e ń  
p rz e c iw k o  poddanym c h i ń s k i m .  P o s ł o w i  n i e m ie c k ie m u  n i o  z o s t a ł o  
p r z e d t e m  zakomunikowane p o s t a n o w i e n i e  k o ł a  d y p lo m a ty c z n e g o  
w s p r a w i e  u p o w a ż n i e n i a  do p r z e p r o w a d z e n i a  r e w i z j i .  Wydaje 3 i ę  
-  p i s z e  a u t o r  -  żo t u  n i e  b y ł o  k o l e k ty w n e g o  u p o w a ż n i e n i a  zc 
s t r o n y  c i a ł a  d y p lo m a ty c z n e g o  w P e k i n i e .

D3R 12G z 9 / 4 .  K or .  2 S z a n g h a j u  p i s z e ,  że o d d z i a ł y  o c h o t ­
n i c z e  b i a ł o r u s k i e  wpadły z a  2g n d ą  z a r z ą d u  m iędzynarodow ego  
no. t o  r e n  k o n c e s j i  i  o b s a d z i ł y  k o n s u l a t  s o w i e c k i  po n iew aż  m i a ł g  
s i ę  tam z n a jd o w ać  c e n t r a l a  r a d y k a l n e g o  K u o m in tan g u ,  d ą ż ą c e g o  
do p r z e w r o t u ,  k o n s u l  s o w i e c k i  z a m i e r z a  o p u ś c i ł  S z a n g h a j  w d n i u  
j u t r z e j s z y m  n a  z n a k ' p r o t e s t u ;  N a p r ę ż e n i e  m iędzy  Moskwą i  P e ­
k inom  wzmogło s i ę  do t e g o  s t o p n i a ,  że  l i c z ą  s i ę  z ze rw an iem  
s to su n k ó w  w n i e d a l e k i e j  p r z y s z ł o ś c i .  Zgodę n a  w k r o c z e n ie  n a  
t e r e n  e k s t e r y t o r j a l n y  w y r a z i ł  s e n i o r  k o r p u s u  d y p l o m a t y c z n e g o , 
p o s e ł  h o l e n d e r s k i  O u d o n l i c k  n a  t e j  p o d s t a w i e ,  ż e 'S o w i e t y  n i c  
n a l e ż ą  do p a ń s tw  p o s i a d a j ą c y c h  t r a k t a t o w o  u re g u lo w a n e  s t o s u n k i  
z C h in a m i .  p o s e ł  u i o t i i e c k i  n i e  b y ł  20r j o n to w a n y  i  wogóle  b r a ł  
u d z i a ł  w p o s i e d z e n i a c h  j a k o  w id z .

PClITTńń WŁOCH m BLISKIM WSCHODZIŁ.

L'IHDEPPIiB/HCS BKLG3 z 9 / 4 . K a p r ę ż e n i ć  w ł o s k o - j u g o s ł o w i a ń ­
s k i e  s k u t k i e m  k w e s t j i  a l b a ń s k i e j  o d b i ł o  s i ę  n a  B l i s k i m  wscho­
d z i e ,  s z c z e g ó l n i e  w T u r c j i .  Ta o s t a t n i a  o b a w ia  s i ę  p r z e w a g i  
^ ł o c h  n a  Morzu ć ró d z io c in e u  i  o b a w i a  s i ę  r ó w n i e ż  I n g l j i ,  k t ó ­
r ą  p o d e j r z e w a ,  że z a c h ę c a  M u s s o l i n i ego w j e g o  z a m i e r z e n i u e h  
a z j a t y c k i c h .  K w o s t ja  t a  p o w t a r z a  s i ę  w c i ą ż  n a  łam ach  w ię k sz y c h  
d z ie n n ik ó w  t u r e c k i c h .  Pesymizm j e s t  może t u  n i e  n a  m i e j s c u ,  
a l e  Turcy ',  od dawna u w a ż a j ą  B a łk a n y  z a  n a j b a r d z i e j  d r a ż l i w y  p u n k t  
r u ro p y  i  o b a w i a j ą  s i ę  w s z y s t k i e g o ,  co może tara z a k ł ó c i ć  s p o k ó j .

"13 TŁMPS z 7 / 4 . p i s z e  w a r t * w s t *  i ż  f a k t ,  że >łoehy z a w a r ły  
a n a l o g i c z n e  t r a k t a t y  z C z e c h o s ł o w a c j ą ,  J u g o s ł a w j ą  i  R u a u n ją ,  
fcie p o w i n i e n  b u d z i ć  n i e p o k o j u  w p a ń s tw a c h  Ł n t o n t y ,  gdyż  nowy 
t o n  u k ł a d  a a  c h a r a k t e r  b e z s p r z e c z n i e  p a c y f i s t y c z n y  pomimo n i e ­
k t ó r y c h  k o m e n ta r z y  p r a s y  f a s z y s t o w s k i e j ,  n i c  p r z y c z y n i a j ą c y c h  
s i ę  b y n a j m n i e j  do u ł a t w i e n i a  Muson l i n i e n u  i  B o th lc n o w i  i c h  
z a d a n i a .  Z d r u g i e j  s t r o n y  wiadomo, że w i n t e r e s i e  W ęgier  l e ż y  
» c i s ł e  p r z e s t r z e g a n i e  n e u t r a l n o ś c i  w r a z i e  n i e p o r o z u m i e ń  taogą- 
°yoh w y n ik n ą ć  m ięd zy  Rzymem a  B e lg ra d e m  2 powodu" p r z y w i l e j u '  
P r z y z n a n y c h  p r z e z  Włochy d l a  i i s p o r tu  w i g i e r s k i e g o .  W d n i u  p o d ­
p i s a n i a  t r a k t a t u  2 Węgrami M u s s o l i n i  o a w i a d c z y ł  n a  R a d z ie  Mi­
n i s t r ó w ,  żo i s t n i e j ą  m o ż l i w o ś c i  u s u n i ę c i a  w d r o d z e  b e z p o ś r e d ­
n i c h  p e r t r a k t a c j i  m iędzy  Rzymem a  B e lg ra d em  n i e p o r o z u m i e ń ,  j a ­
k i e  n iedaw no  w y n i k ł y ' m iędzy  abu k r a j a m i ,  co p o z w o l i  s t ł u m i ć  
w z a r o d k u  w s z e l k i e  k o n f l i k t y ,  k t ó r o  mogłyby p o w s t a ć  w t e j  
c z ę ś c i  B u ro p y .
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